
Kulisy wielkiej operacji

Spadek popularności 
Labour Party

wiennik „Daily Mail’’ opubli- 
^ał w czwartek wyniki nowej 

które wskazują na spa- 
popularności Labour Party, 

pytanie, na kogo oddaliby głos 
M wyborach, 46,9 procent uczest 
*vńw ankiety wypowiedziało się 

Labour Party, 37,8 procent — 
13 konserwatystami i 11,1 procent 
13 liberałami. W dniu 15 lipca 
* wyniki przedstawiały się w 

j samej kolejności: 52 procent, 
procent, oraz 8,8 procent.

Na polach Wielkopolski

Żniwa przekroczyły półmetek 
[ih zwózka zboża i siew poplonów

Mimo drobnych przeszkód atmosferycznych (przelotne de­
szcze) żniwa w naszym województwie przebiegają na ogół 
sprawnie. Według nadchodzących do Prezydium WRN mel­
dunków, skoszono już 96 procent żyta a zwieziono do sto-
dół i stogów około 60 procent. Drugiej pod względem po­
wierzchni upraw pszenicy skoszono 75 procent, rozpoczyna­
jąc zarazem zwózkę. Jęczmień jary został skoszony w całej 
gospodarce w około 75 procentach — zwieziono już ponad 
20 procent. Prawie w całym
szenie owsa.
Z powyższych danych wyni­

ka, że tegoroczne żniwa w 
Wielkopolsce przekroczyły już 
półmetek. Rolnicy uporali się 
u zasadzie z żytem, którego 
mieliśmy ponad pół mi­
liona hektarów. Ono też nastrę 
czało najwięcej trudności przy 
koszeniu z powodu wylęgania.

Wcześniej rozpoczęte w tym 
roku żniwa, dostateczna (po 
raz pierwszy od 15 lat) ilość 
nasion roślin strączkowych i 
motylkowych, znaczna obniżka 
ich ceny, spowodowały że rol- 
mcy mogli przystąpić natych­
miast do podorywek i siewu 
poplonów ścierniskowych. Do-

.Operacja 1001

Harcerska akcja 
we Fromborku

W czwartek we Fromborku 
rozpoczęto „Operację 1001” — 
harcerską akcję współzawod­
nictwa młodzieżowego o hono­
rowe obywatelstwo miasta ro­
dzinnego Mikołaja Kopernika. 
W czasie uroczystości na ryn­
ku we Fromborku, 700 harce­
rzy reprezentujących drużyny 
ZHP z całego kraju zadekla­
rowało czyny społeczne na 
rzecz rozbudowy i odbudowy 
Fromborka. Po uroczystym 
aPdu odbył się wiec mieszkań 
ww miasta i harcerzy. W imię 
mu władz miejskich wiec ot­
worzył przewodniczący pre- 
wum MRN we Fromborku 
^ Czesław Wielich. Przedsta­
wiciele drużyn harcerskich 
głosili konkretne prace, któ- 
? wykonają w czasie obozu.

to głównie prace przy 
Porządkowaniu Fromborka.

PAP

Manifestacja 
^batantów francuskich

w Krakowi
^terenie b. „Stalagu 369” 
. obozu jenieckiego w Ko- 
bvła^^e p?d Krakowem od- 
u- J1* ,w środę manifestacja, 
25o.nS udział wzięła ponad 

‘0D°wa grupa przebywa- 
łój* w Polsce kombatan- 
°w francuskich.
^uroczystość przybyli licz- 
Krah leszkańcy Kobierzyna i 
któr^k’ wśród nich wielu. 

Udz’?ł W ak^ach 
. a więźniów obozu.

Dv C,°^z ten’ który zalicza- 
liecldoi?0 karnych obozów je- 
kresie ^Przewinę!0 się w o- 
|ys .ohsko 3 lat ponad 18 
fecoto?/ W tym liczna grupa 

francuskich.
Poła^^lczenie uroczystości, 
biieVDnei z odsłonięciem na 
lag śfiiL^wnego obozu „Sta- 

. Pamiątkowego obeli- 
ski^Zozono kwiaty na pobli- 
ihajj f^htarzu, na którym 
franeJ.?. mogiły jeńców’

CAF — Moroz

W r “ązowie i Prokocimiu. 
. P°bytu na Ziemi 

kUscy skiej kombatanci fran 
Nową Hutę, 

kroWs| 5 oraz tereny b. hit- 
^Udvle^0 .obozu masowej 

ł w Oświęcimiu. (PAP)

WIEŁKOPOUKI
Rok XXII 
Wyd. AB

Z depeszy Agencji France Fresse wynika, że w środę lot­
nictwo amerykańskie przeprowadziło 103 barbarzyńskie 
naloty na północny Wietnam. 23e warunki atmosferyczne 
spowodowały, że działalność pirackich samolotów skupiła 
się nad miejscowościami nadbrzeżnymi DRW oraz nad po-

M^ojewództwie rozpoczęto ko-
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Grabo wlecki

polskiego. Na 
zdjęciu: frag­

ment galerii.

tychczas zasiano ponad 100 000 
ha. Zasoby wilgoci w glebie 
sprzyjać będą rozwojowi roś­
lin poplonowych, co zapowiada 
ra jesień sporo zielonej kar­
my dla bydła. Wpłynie to na 
zrównoważenie bilansu paszo­
wego.

Jeśli chodzi o ziarno rzepa­
ku, to rolnicy wielkopolscy do 
starczyli już do punktów sku­
pu ponad 28 000 ton, w tym 
PGR-y 16 000 ton. Rolnicy 
sprzedają również ziarno zbóż 
kłosowych. Gminne spółdziel­
nie w naszym województwie 
skupiły do tej pory 15 800 ton. 
Nie notuje się w bieżącym 
roku żadnej nerwowości w za­
kresie skupu. Zboże sprzedają 
przeważnie te gospodarstwa, 
które sprzątały kombajnami i 
nie posiadają odpowiednich 
magazynów własnych.

(kj)
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Współpracownik Nkruma- 
ha na wolności

Władze ghańskie uwolniły z a- 
resztu domowego byłego szefa pro 
tokołu w rządzie Nkrumaha, Kro- 
bo Edusei. Zobowiązał się on prze 
kazać rządowi pieniądze, które 
ulokowane są w akcjach w kra­
ju i za granicą. Wraz z Edusei 
zwolniono 93 innych byłych fun­
kcjonariuszy w rządzie Nkruma­
ha.

UO
AA

rAP
ńlFAA-PAP- RADIOINFWŁTELE'.

Jordania przeciwna 
odroczeniu „szczytu”

Jordania, idąc w ślady Arabii 
Saudyjskiej, odrzuciła propozycję 
ZRA w sprawie przesunięcia na 
nieokreślony termin planowanej 
na wrzesień arabskiej konferen­
cji „na szczycie”.

J. Ozga Michalski 
wyjechał do ZSRR

Na zaproszenie Związku Pisarzy 
ZSRR i Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko — Polskiej wyjechał 
do Związku Radzieckiego wice­
prezes NK ZSL — znany literat, 
wiceprzewodniczący ZG TPPR — 
Józef Ozga - Michalski.

Usunąć Vialona
Dziennik zachodnioniemiecki 

związków zawodowych „Welt der 
Arbeit” wystąpił z żądaniem na­
tychmiastowego usunięcia z rządu 
bońskiego sekretarza stanu w Mi 
nisterstwie do spraw Współpracy 
Gospodarczej, Friedricha Vialona, 
który na okupowanych terenach 
Związku Radzieckiego dokonywał 
przestępstw wojennych.

W Indonezji znowu aresztowania 
i nagonka antykomunistyczna

• Rzecznik armii indonezyjskiej zakomunikował w czwartek 
w Djakarcie, według relacji AFP> że aresztowano „szesna­
ście osobistości komunistycznych podejrzanych o wywoła­
nie zamieszek na Jawie Środkowej”. Ponadto uwięziony zo­
stał w Solo pewien kupiec pochodzenia chińskiego, podej­
rzany o wypłacenie komunistom znacznej sumy pieniędzy.
Dowódca garnizonu Djakar- 

ty generał Amid Machmud — 
donosi Reuter w środę
wieczorem spotkał się z przy­
wódcami partii politycznych 
i organizacji masowych i od­
był z nimi rozmowę na temat 
doniesień o nowych niepoko­
jach na wyspie Bali niedaleko 
od wschodniego wybrzeża Ja­
wy. Twierdził . on, że doszło 
tam do wystąpień, prokomuni- 
stycznych, na co odpowiedzia­
no represjami.

Generał Machmud rozwiązał 
organizację ochotników, któ­
rzy walczyli ongiś na pogra­
niczu Borneo, a obecnie zosta­
li wycofani do Djakarty wo­
bec zapowiadającego się koń­
ca konfrontacji z Malajzją. Je 
dnocześnie donoszą z Kuala 
Lumpur, że w czwartek udała 
się stamtąd do Djakarty trzy­
osobowa delegacja malajzyj- 
ska, aby omówić z nowym rzą 
dem indonezyjskim sprawę 
ostatecznego zakończenia kon 
frontacji obu krajów.

Korespondent agencji Fran­
ce Presse w depeszy z Djakar-

"Przyjaciela
W pobliżu leśniczówki Kulka w 
lasach sżczyfnowskich przebywa 
pięcioosobowe stadko sarnie, 
przyzwyczajone do współżycia 
ze zwierzętami domowymi — psa 
mi, kotami, cielętami i drobiem. 
Najmłodsza sarenka „Kasia" 
przychodzi 3 razy dziennie do 
leśniczowej pani Kluszczyńskiej 
po swoją porcję jedzenia. Na 
zdjęciu: poranne śniadanie w le­

śniczówce.

sir. 2 < Półmetek „Pątnowa

Eskalacja znaczy eksterminacfa

103 barbarzyńskie naloty na DRW
Liczne ofiary wśród ludności Hajfongu

zniszczonym 
w czasie ostat­
niej wojny go­
tyckim kościele 

podominikań- 
skim w Elblągu 
mieści się gale­
na malarstwa zor 

ganizowana 
przez elbląskich 
i gdańskich pla­
styków pod nad 
zorem Gerarda 
Kwiatkowskiego 
i przy pomocy 
materialnej el­
bląskiego „Za- 
mechu". Obec­
nie przygotowy 
wana jest tam 
nowa ekspozy-

ty twierdzi, jakoby prezydent 
Sukarno powiedział zwraca­
jąc się do grupy architektów 
i rzemieślników: „wkrótce po 
dymisji ofiaruję ojczyźnie set­
ki obrazów i innych dzieł sztu 
ki, które posiadam”. Te słowa, 
zdaniem obserwatorów zagra­
nicznych, zdają się potwier­
dzać ,’pewne pogłoski” o in­
tencjach prezydenta na przy­
szłość. Nie jest jednak wymie­
niany żaden konkretny ter­
min. (PAP)

W rejs okrężny 
po Europie

4 bm. opuścił Gdynię statek 
pasażerski NRD „Voelker- 
freundschaft”. Statek zabiera 
wycieczkę 556 turystów pols­
kich organizowaną przez „Or­
bis”. Trasa wycieczki, która 
potrwa 26 dni jest niezwykle 
atrakcyjna. Statek zawinie ko 
lejno do Kopenhagi, Le H5vre 
(stąd autokarami — do Pary­
ża) Tangeru, Palermo, Neapo­
lu i na Capri. Stąd autokara­
mi turyści udadzą się do Rzy­
mu i Wenecji a następnie zno­
wu statkiem do portu Rijeka 
w Jugosławii. Tu zakończy się 
część morską wycieczki i 
drogę powrotną do kraju tu­
ryści odbędą lądem. (PAP)

Czy Szwajcaria 
przystąpi do ONZ
Na przyjęciu wydanym z o- 

kazji święta narodowego 
Szwajcarii przez jej ambasa­
dora w Wiedniu, Eschera, na­
pomknął on — w przemówie­
niu wygłoszonym dla zamiesz­
kałych tu rodaków — o możli­
wości przystąpienia Szwajcarii 
do ONZ.

Te słowa wydają się po­
twierdzać wersję od dawna 
kursujące już w Wiedniu — 
pisze korespondent PAP — 
jakoby w kierowniczych ko­
łach politycznych Szwajcarii 
brano pod uwagę możliwość 
rozpisania referendum ludo­
wego w sprawie zgłoszenia ak­
cesu do ONZ. Tylko bowiem 
w tej formie rząd mógłby być 
upoważniony do podjęcia od­
powiednich kroków. (PAP)

Bombardowanie dokonane 
przez samoloty USA w dniu 
2 bm. na północnowietnamski 
port Hajfong spowodowało n^j 
większą spośród dotychczaso­
wych liczbę strat wśród ludno

pisze AFP.ś< i cywilnej
W tym dniu w Hajfongu ogła­
szano alarm 11 razy, a samo­
loty USA startujące z lotni­
skowców atakowały rejon mia 
sta niemal przez cały dzień. 
Według korespondenta AFP 
zbombardowana została dziel 
ni ca mieszkalna Hajfongu, 
Cam Bo.

Według dalszych informacji 
dowództwo amerykańskie w 
Sajgonie ogłosiło w czwartek 
koniec czterotygodniowej ope­
racji „Hastings” — najwięk­
szej i najbardziej wysuniętej 
na północ ofensywy piechoty 
morskiej USA w południowym 
Wietnamie. Podczas tej ope­
racji Amerykanie stracili m. 
in. 5 helikopterów oraz samo-

odrzutowy myśliwieckt
bombardujący.

Według oficjalnego komu­
nikatu ogłoszonego w Sajgonie 
w ostatnim tygodniu lipca br. 
Amerykanie stracili w połud­
niowym Wietnamie 99 zabitych 
i 534 rannych.

Misja łącznikowa naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej przesłała do mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie list 
protesujący przeciwko nieprze 
rwanym bombardowaniom do 
konywanym przez samoloty 
USA na różne miejscowości 
południowego Wietnamu w lip 
tu br.

Agencja VNA podaje, że po-

LeWumttetymw

Pierwsze zmagania
Po pięknym sukcesie naszej reprezentacji lekkoatletycznej 

w Mińsku, zainteresowanie kibiców lekkiej atletyki zwróci­
ło się na Poznań, gdzie 4 bm. na stadionie Warty im. 22 Lip 
ca rozpoczęły się XLH lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski. Do tej wielkiej imprezy zgłoszona została rekordowa 
liczba — ponad tysiąca zawodników, w tym blisko 300 ko­
biet. Będzie to generalny sprawdzian przed mistrzostwami 
Europy w Budapeszcie. Walka o paszporty do stolicy Węgier 
będzie niewątpliwie bardzo zacięta i atrakcyjna.
W eliminacjach biegu na 100 m 

mężczyzn, na zgłoszonych 73 za­
wodników, startowało tylko 43. Do 
półfinałów zakwalifikowali się 
wszyscy nasi najlepsi z wyjątkiem 
Dudziaka z poznańskiej Olimpii 
który startować będzie jedynie na 
200 m. Eliminacje w kuli mężczyzn 
i w skoku wzwyż kobiet nie od­
były się, ponieważ tuż przed roz­
poczęciem konkurencji zgłosiło 
się na starcie mniej zawodników 
niż wynosi liczba finalistów — 15.

Z wyników eliminacyjnych naj­
lepszy uzyskał Rut (Legia) w rzu­
cie młotem. Już za pierwszym rzu 
tem osiągnął on najlepszy w tym 
roku w Polsce wynik — 64,40 m. 
Z innych wyników na uwagę za­
sługują jedynie:

110 m p.pł. — Kołodziejczyk 14,8 
sek. oraz 100 m kobiet — Kirszen- 
stein 11,7 sek. Większość czoło­
wych zawodników i zawodniczek 
starała się w eliminacjach uzy­
skać takie wyniki, 
kowały ich do pół 
finałów.

Rozpoczęto także 

które kwalifi- 
względnie do

pierwsze kon-
karencje dziesięcioboju mężczyzn, 
w którym startuje 22 zawodni­
ków.

’ (Dalsze informacje z Mi­
strzostw podamy w numerze 
jutrzejszym).

TENISOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

Na tenisowych mistrzostwach 
Polski we Wrocławiu zanotowano 
w drugim dniu kolejną niespo­
dziankę, w postaci porażki rozsta­
wionego Radzia (Legia) z Dąbrów 
skini (Baildon Katowice) 1:6, 0:6, 
2:0.

W grach podwójnych mężczyzn 
para Gąsiorek i Piątek pokonała 
Prystroma i Rowińskiego 6:4, 6:3, 
6:3.

W grach mieszanych para Ję- 

wstańcy południowowietnanw 
scy w okresie pierwszych sze-* 
ściu miesięcy br. wyelimino-i 
wali z walki w północnej czę- 
ści płd. Wietnamu ponad 70 
tys. żołnierzy przeciwnika, w; 
w tym ponad 29 tys. Amery­
kanów.

Poinformowane koła stolicy USA 
— pisze agencja France Presse — 
twierdzą, że administracja John­
sona zdecydowała się zwiększyć 
eskalację wojny w Wietnamie za­
równo w znaczeniu militarnym, 
jak i psychologicznym. Zdaniem 
tych kół prezydent chce m. In. 
zadowolić niektórych wyborców. 
Na trzy miesiące przed wyborami, 
w których demokratom grozi utjra 
ta pewnej liczby miejsc w Izbie 
Reprezentantów, szef państwa czu­
je się w obowiązku podjąć kroki 
nie tylko dyktowane względami 
strategii, ile polityki wewnętrznej.

Większość obserwatorów uważa 
np., że bombardowania magazy­
nów z paliwem na przedmieściach 
Hanoi i Hajfongu można było 
uniknąć. Nie dały owe zresztą spo­
dziewanych wyników.

Przymusowa przerwa 
w 1000 km marszu
Jak już informowaliśmy ze 

Szczecina wyruszył w tysiąc- 
kilometrową wędrówkę po Pol 
sce Stanisław Szygowski — 
nasz rodak stale mieszkający 
w Belgii, wiceprzewodniczący 
Towarzystwa Belgia — Polska.

3 bm. Stanisław Szygowski 
dotarł na Ziemię Lubuską. 
Zwiedził on największy w woj. 
zielonogórskim ośrodek prze­
mysłowy — Gorzów. Stąd u- 
dał się natychmiast do Skwie­
rzyny. Ten dzień dał się mu 
jednak we znaki. „Zrobiłem 
— mówi — wbrew prośbie mą, 
jej żony, nie 30 do 35 km, a 
60 km jednego dnia- czego 
skutkiem jest odparzenie nogi.

Uroczyste otwarcie

drzejowska — Gąsiorek wygrała Z 
parą Wieczorek — Biełanowicz 6:4, 
6:2.

w 
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SUKCES KOSZYKARZY 
W ATENACH 

międzynarodowym, trzydnlo- 
i turnieju o puchar Parthe- 

nonu w Atenach odmłodzona re­
prezentacja Polski zajęła drugie 
miejsce. Zdobywcami pucharu zo­
stali koszykarze CSRS, którzy 
wyprzedzili Polaków i Greków je­
dynie lepszą różnicą koszy, uzy­
skanych w bezpośrednich spotka­
niach. Bohdan Likszo z Wisły u- 
znany został za najlepszego koszy 
karza turnieju zdobywając ponad 
to tytuł króla strzelców.

MOTOROWODNE MISTRZOSTWA

Na

SWIATA 

motorowodnych
stwach świata w Dessau
zwyciężył Konrad 
Dcl Qro (Włochy) 

(NRF)

mistrzo- 
(NRD) 

) przed
Manołowem

(Bułgaria). Poznaniak Przychodny 
z Posnanii zajął 11 miejsce na 43 
startujących.

XXVI SAMOCHODOWY RAJD 
POLSKI

Do rozpoczynającego się XXVI 
Samochodowego Rajdu Polski wy­
startują 64 załogi, w tym 34 zagra­
niczne. Rajd rozpocznie się wyści­
giem płaskim na krakowskim lot­
nisku, a następnie zawodnicy wy­
ruszą na trasę długości 2939 km, 
którą muszą przejechać non-stop 
w ciągu 45 godzin.

Wśród faworytów imprezy znaj­
dują się m. in. Anglik Clark, Fin 
Aaltonen, Francuz Trautmann o- 
raz prowadzący w punktacji mi­
strzostw Europy — Polak Sol.e- 
sław Zasada, (ad)



— PresseJiensi”:

Świat nie będzie tolerował bańskiego sabotażu 
europejskiej konferencji bezpieczeństwa

Socjaldemokraci krytykują politykę zagraniczną rządu czy się na ten temat. Ale wia- 
NRF — pisze korespondent PAP, red. J. Roszkowski. Na domo, że wiele trosk przy wód 
łamach oficjalnego biuletynu „SPD-Pressedienst” ukazał się com CDU/CSU przysparza 
w środę artykuł, w którym podaje się w wątpliwość słusz- myśl: z kim stanąć do wybo- 
ność realizowanej przez Bonn linii w polityce zagranicznej, rów w 1969 roku?
Organ SPD porusza sprawę 

zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa, oskarża 
jąc rząd NRF o negatywny 
stosunek do jej koncepcji. To 
właśnie — zdaniem „SPD- 
Pressedienst” — jest jeszcze 
jednym powodem pogłębiają­
cej się izolacji Bonn... W Wa­
szyngtonie, Paryżu, Rzymie i 
V’ Londynie, a także w Mo­
skwie, Warszawie, Pradze, Bu­
dapeszcie i w Bukareszcie — 
głosi biuletyn SPD — zasta­
nawiają się- czy nadal jeszcze 
można tolerować, aby Bonn 
było przeszkodą na drodze do 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa...

Zm'any w rządzie NRF
Korespondent PAP red. J. 

Roszkowski donosi:
W związku z przegranymi 

przez CDU wyborami w pół­
nocnej Nadrenii — Westfalii, 
na tle trudności w zakresie po 
lityki finansowo-gospodarczej 
oraz kłopotów polityki zagra­
nicznej i militarnej (proces 
pewnej izolacji nawet i w

WSK Świdnik pyta klientów

Jak się sprawuje motocykl?
Z cenną inicjatywą wystąpiła dyrekcja Wytwórni Sprzę­

tu Komunikacyjnego w Świdniku, która — jak wiadomo 
— jest od br. jedynym producentem małolitrażowym mo­
tocykli w kraju.
Wytwórnia postanowiła bez 

pośrednio u odbiorców zasięg 
nąć opinii o jakości sprzętu. 
Zorganizuje się w tym celu 
w dniach 5—8 bm. rajd tech­
niczny WSK po ziemi rze­
szowskiej. Każdy motocykl, 
wylosowany z seryjnej pro­
dukcji, przejedzie w czasie raj 
du po różnych drogach 2 tys. 
km. Pracownicy kontroli tech 
nicznej zakładów badać będą 
przydatność motocykla w róż­
nych warunkach terenowych 
oraz zużycie poszczególnych 
części. Jednocześnie wyjedzie 
również ruchoma stacja ob­
sługi, która będzie udzielać 
pomocy każdemu posiadaczo­
wi motocykla WSK znajdują- 
mu się na trasie rajdu, prze­
de wszystkim w Bieszczadach. 
Jeśli ta forma zda egzamin — 
W przyszłości wprowadzi się 
podobne ruchome stacje w re-

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyf 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW, „Prąsa” Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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świecie zachodnim) daje się 
zauważyć spadek autorytetu 
i popularności kanclerza NRF, 
a zarazem przewodniczącego 
CDU, Ludwiga Erharda.

Członkowie CDU/CSU zasta 
nawiają się teraz, jak wyjść 
z impasu. Pojawiają się głosy 
mówiące (jako o pierwszym 
etapie procesu „oclnowy”) o 
istotnych zmianach personal­
nych w rządzie, jakie późną 
jesienią (po wyborach do land­
tagów Hesji i Bawarii) mają 
być przeprowadzone w gabine­
cie Erharda. Wymienia się 
przy tym, jako stojących na 
straconych pozycjach, szefa 
urzędu kanclerskiego Westric- 
ka, ministra gospodarki 
Schmueckera i ministra obro­
ny von Hassela.

Zaczyna się równocześnie 
mówić o możliwości powrotu 
do rządu Franza Josefa Straus 
sa.

Najbardziej przy tym wszy­
stkim kontrowersyjna osobą 
w rządzie NRF pozostaje sam 
Erhard. W kołach chadeckich 
z prestiżowych względów mil- 

jonach pozbawionych stałych 
stacji obsługi.

Zakład socjologiczny i dział 
głównego konstruktora opra­
cował ankietę, którą wręczy 
się każdemu napotkanemu mo 
tocykliście, prowadzącemu po­
jazd WSK. Ankieta zawiera 
pytania dotyczące jakości mo­
tocykla, dalszej modernizacji 
pojazdu, zaopatrzenia i dy­
strybucji w części zamienne 
iid (PAP)

Francja zbuduje metro 
w Rio

W Rio de Janeiro przeby­
wał ostatnio francuski sekre­
tarz stanu dla spraw handlu 
zagranicznego, Chambrun. Ko­
respondent AFP pisze z Rio 
de Janeiro, że w rozmowach, 
które przeprowadził z przed­
stawicielami władz brazylij­
skich, poruszona została moż­
liwość finansowania przez 
Francję budowy metra w Rio 
de Janeiro. Ludność tego mia­
sta podwoiła się w okresie od 
1940 — dox1960, sięgając pra­
wie pięciu milionów mieszkań 
ców. (PAP)

Radioaktywny ładunek 
zaginął w Bydgoszczy

Mieszkańcy Bydgoszczy za­
alarmowani zostali wiadomo­
ścią o tajemniczym zaginięciu 
w tym mieście aparatu z ra­
dioaktywnym preparatem o 
niewielkiej aktywności.

Z zakładu doświadczalnego 
Biura Urządzeń Techniki Ją­
drowej w Bydgoszczy miały 
być dostarczone do Warszawy 
samochodem ,>Nysa” 43 izoto­
powe czujniki dymu — apara­
ty zawierające źródło promie­
niowania. Są to cenne, wiel­
kości szklanki, urządzenia — 
używane jako wykrywacze dy­
mu np. w kopalniach i innych 
obiektach przemysłowych.

Z dotychczasowych dochodzeń 
prowadzonych przez bydgoską 
MO wynika, że kierowca „Ny­
sy” przed wyruszeniem do 
Warszawy — od 1 sierpnia 
(godzina 15.30) do 2 sierpnia 
(godz. 2 w nocy) parkował sa­
mochód na Starym Rynku w 
Bydgoszczy, w pobliżu swego 
mieszkania, pozostawiając 
„Nysę” bez nadzoru konwo­
jenta. Zachodzi więc podej­
rzenie, iż w tym czasie skra­
dziono izotopowy aparat.

Znajdujący się . wewnątrz 
aparatu preparat izotopowy 
jest wysoce toksyczny. W przy 
padku wyjęcia go z pudełka 
może być szkodliwy dla zdro­
wia ludzkiego. (PAP)

Zabijał dla rozgłosu

Morderca z Krakowa stanie przed sądem
Kilkanaście dni temu ujęty został młody człowiek podejrzany 

o dokonanie dwóch morderstw i trzech zbrodniczych napadów, 
które miały miejsce w ostatnich latach w Krakowie. Był nim 20- 
letni Karol Kot, absolwent Technikum Energetycznego w Krako- 
wie.

K. Kot przyznał się do zarzu­
canych mu czynów, nie wykazując 
najmniejszej skruchy. Przeja­
wiał on sadystyczne skłonności i 
kolekcjonował noże oraz bagnety. 
Miał stale nóż przy sobie, a w je­
go domu znaleziono 16 różnych 
noży, w tym siedem zrobionych 
na specjalne zamówienie. Jeden 
z noży miał ślady krwi. Poza tym 
w domu u Kota wykryto truciz­
nę, a także szereg przedmiotów 
jak książki, kartki i deski przebi­
te nożami w czasie ćwiczeń siły

NotatRI 
jeńców brytyjskich 

znaleziono w Poznaniu
Wczorajszy „Express Poznań 

ski” donosi, że podczas roz­
biórki domu przy ul. Dąbrow­
skiego 29 w Poznaniu odna­
leziono butelkę z notatkami 
w języku angielskim, pocho­
dzącymi z kwietnia 1944 roku.

Butelka ta była zamurowa­
na w ścianę piwnicy domu. 
Zawierała ona trzy niegdyś 
czerwone kartki z nadrukiem 
niemieckim, na których dopi­
sano ręcznie, w widocznym 
pośpiechu, notki biograficzne 
i 4 nazwiska widać tu uwię­
zionych, lub ukrywających się, 
Brytyjczyków.

Kartki uległy pewnym zni­
szczeniom, przebywając długi 
czas w wilgotnych murach, to­
też tłumacz ma trudności z 
przytoczeniem pełnego tekstu.

Z uwagi na to, że być może 
jest to ostatni ślad po zaginio­
nych jeńcach (czy uciekinie­
rach) angielskich, redakcja 
,.Expressu” zaapelowała do 
kompetentnych czynników o 
zainteresowanie się dokumen­
tami. Apel podchwycił już wi­
ceprokurator wojewódzki, któ­
ry jest członkiem okręgowej 
Komisji badania zbrodni hitle 
rowskich w Polsce, (z)

Ponowny wzrost 
terroru na wyspie Bali

Wczoraj nadeszły informa­
cje z wyspy Bali, że ostatnio 
rozpętała się tam nowa fala 
terroru, spowodowana podob­
no oporem części miejscowej 
ludności przeciwko obecnemu 
reżimowi indonezyjskiemu. 
Opór ten przypjsano oficjalnie 
komunistom.

Już po dokonaniu tych dwóch 
morderstw i innych zbrodniczych 
napadów K. Kot opowiadał kole­
gom, że będą o nim pisały gaze­
ty, przytaczał informacje o swo­
ich zbrodniach .zamieszczane w 
krakowskich dziennikach, prze­
chwalał się nimi. W jego otocze­
niu traktowano te opowiadania 
jako wytwór fantazji. Znano jego 
skłonności do noża, ale nie przy­
puszczano, że może on być mor­
dercą.

K. Kot podejrzany jest o doko­
nanie 5 zbrodniczych napadów, z 
których dwa skończyły się śmier­
cią ofiar.

Jeszcze w tym miesiącu zosta­
nie zakończone śledztwo i mor­
derca poddany zostanie szczegóło­
wym badaniom lekarskim, oczy­
wiście z uwzględnieniem badań 
psychiatrycznych. Po przygotowa­
niu przez prokuraturę krakowską 
aktu oskarżenia Karol Kot stanie 
przed sądem, (so)

Policyjne pałki i gaz 
przeciwko profesorom i studentom
Argentyńscy naśladowcy bojówLarzy

Brutalny atak policjantów 
argentyńskch — wznoszących 
okrzyki antysemickie i anty­
komunistyczne — na bezbron­
nych studentów i profesorów 
uniwersyteckich w ubiegłym 
tygodniu, nieuchronnie przy­
wodzi na myśl podobne wyczy 
r y szturmówek hitlerowskich 
w latach trzydziestych” — 
S'W’erdza „New York Times” 
w artykule wstępnym z 2 sierp 
nia. Dziennik określa nowy 
rząd wojskowy jako „dyktatu­
rę prawicową” i pisze: „posta­
wienie poza prawem wszyst­
kich partii politycznych, za­
mknięcie jedynego polityczne­
go tygodnika satyrycznego, 
konfiskata książek zagranicz­
nych, uderzenie w spółdzielnie 
1’ redytowe oraz wysunięcie 
profaszystowskich ekstremi­
stów na ważne stanowiska — 
tc posunięcia które poprze­
dziły okupację uniwersytetów 
i pobicie studentów oraz pro­
fesorów”.

Tymczasem rząd argentyński 
odpowiedział na notę Stanów 
Zjednoczonych, domagającą się 
wyjaśnień w sprawie brutal­
nego pobicia amerykańskiego 
prof. matematyki Warrena 
Ambrose w sobotę na terenie 
uniwersytetu w Buenos Aires. 
Odpowiedź argentyńska oskar­
ża profesora Ambrose, że „sam 
świadomie sprowokował incy­
denty, w których jako cudzo- 
z;emiec nie powinien był brać 
udziału”. Prof. Ambrose je­
szcze w sobotę wieczór opisał 
dziennikarzom przebieg zajść 
na uniwersytecie: w kilka go-

Obiakt^u/am 
przez i w lat 

Widok na miasto uniwersyteckie 
położone we wschodniej części 

Caracas.
Fot. — CAP 

Dzisiejszy serwis Informa 
ooracował: Feliks Biłoś.
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dżin po przejęciu przez 
dze wojskowe 8 państwo^ 
uniwersytetów w Argentyn 
i po podaniu się do dymjs 
rektora uniwersytetu w By, 
nos Aires Hilari Fernand 
Longa oraz 8 z 10 dziekan^ 
policja wtargnęła na tereij 
uniwersytetów atakując j 
branych tam gazem łzawi* 
cym. (PAP) !

Kronika wczasowa
HALNY W TATRACH

W Tatrach zerwał się haJ 
wiatr. Osiągał on w podmJ 
chach rzadką o tej porze roki 
siłę 137 km na godzinę.

Wiatr uczynił prawdzJ 
spustoszenie w campingac; 
gdzie niezbyt dobrze umoa 
wane namioty fruwały w po 
wietrzu jak latawce.

Halny wiatr wróży w naj 
bliższych dniach w Tatra! 
przelotne opady i „pogodęl 
kratkę” — będzie też trój 
słońca.

KRYNICA PRZEPEŁNIONA

Perła naszych uzdrowią 
Krynica, nie może się uskar 
źać na brak gości. Od pierś 
szych dni sierpnia w uzdro 
wisku przebywa około 6,5 |j 
siaca kuracjuszy, w tym lii 
— w sanatoriach.

W odnowionej „Patrii” pra 
bywają na leczeniu goście a 
graniczni z Anglii, Kanaą 
NRF, Szwecji, Włoch i USA

Pełną parą pracują wszyń 
kie zakłady lecznicze i ambi 
latoria, które udzielają pona 
4 tysiące różnych żabiego 
dziennie. (PAP)
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Kulisy wielkiej operacji

nr ymczasem w Ismailii, gdzie o- 
A bok „trzydziestki” stawili się 

dowódca naczelny armii egip­
skiej na wschodzie Aly Aly Amer i 
gubernator strefy Kanału, Moham­
med Riad, zabrał głos Junis. Podzie­
lił „trzydziestkę” na trzy grupy. Je­
dna z nich udać się miała do Port- 
Saidu, druga na południe do Suezu, 
trzecia — pozostać w Ismailii pod 
dowództwem samego Junisa.

Dwie pierwsze grupy dostały no­
we koperty zawierające inne — co­
raz mniejsze. Pierwszą wolno było 
otworzyć po przybyciu na miejsce 
— zawierała rozkaz udania się na o- 
kreśloną ulicę. Drugą — kiedy Na- 
ser zacznie przemówienie w Alek­
sandrii, trzecią, kiedy wymówi naz­
wisko Lesseps. Należało wtedy zająć 
kluczowe urządzenia Towarzystwa 
Kanału Sueskiego, objąć kontrolę 
nad operacjami i zdać telefonicznie 
raport Junisowi w Ismailii.

„By zapewnić sobie dyskrecję i posłu­
szeństwo — mówił Junis dziennikarzowi 
— powiedziałem „trzydziestce”, że w 
każdej grupie znajduje się człowiek, 
który otrzymał rozkaz zastrzelenia na 
miejscu tego, kto zdradzi tajemnice, Al­
bo odmówi wykonania polecenia. To wy 
warło olbrzymie wrażenie. Z trudem 
chwytali powietrze. Żaden nie śmiał już 
żartować”.

Tymczasem w Kairze w biurze 
Junisa, czwarta grupa bojowa, wy­
posażona także w koperty w koper­
tach, czekała by przystąpić do dzia­
łania.

„Suez** (2)

Hasłem było nazwisko
W Aleksandrii zapadł zmierzch, 

gdy prezydent Naser wyszedł na bal 
kon pozdrowić tłumy, od wielu go­
dzin gromadzące się na Placu. Była 
dokładnie 19.41 kiedy zaczął prze­
mawiać. Jednocześnie w Kairze, Su- 
ezie i Port Saidzie zdenerwowani lu­
dzie otwierali drugą kopertę. W Is- 
mailii kopert nie było — sam Junis 
ujawnił szczegóły operacji.

„SIŁA I GODNOŚĆ”

Naser mówił 2 godziny i 40 mi­
nut. „Ezza wa Karama” — „si­

ła i godność’’ — te dwa słowa nie­
ustannie powracały w jego prze­
mówieniu. „Ezza’’ znaczy także potę 
ga, horior, sława, „karama” — także 
szlachetność, prestiż, łaska. Tak Na­
ser, pierwszy egipski przywódca od 
czasów inważji perskiej sprzed 2500 
lat, zwracał się do swego narodu, w 
pełni świadomego, że przez całe stu­
lecia traktowany był przez obcych 
z pogardą i lekceważeniem.

Mówiąc o tamie asuańskiej wspo­
mniał Naser, że propozycje pomocy 
ze strony Zachodu oznaczały po pro 
stu nowy „imperializm bez żołnie­
rzy”. A przechodząc zręcznie od ta­
my do Kanału, powiedział: „Kiedy 
spoglądałem na dyrektora Banku 
Światowego, siedzącego w fotelu, 
miałem przez chwilę wrażenie, że 
psa”.
mam przed sobą Ferdynanda Lesse-

Księżyc stał już wysoko nad Ka­
nałem i zegary egipskie wskazywa­
ły godzinę 22, kiedy sygnał popły­
nął przez fale eteru. W Kairze, Su- 
ezie, Port Saidzie ludzie Junisa o- 
tworzyli trzecią i ostatnią kopertę i 
wiedzieli nareszcie, czego od nich o- 
czekiwano. W blasku latarek ręcz­
nych przeczytali rozkaz: i zrozumie­
li, że najbardziej niezwykła misja, 
którą przyjdzie im wypełnić, to o- 
panowanie ośrodków dyspozycyj­
nych i zapewnienie sprawnego fun­
kcjonowania Kanału.

Naser w obawie, że pierwszy sy­
gnał mógł ujść uwadze tych, którzy 
go oczekiwali, powtarzał umówione 
hasło w kilku kolejnych zdaniach 
np, „Kiedy Lesseps przybył do Egip­
tu”. „Wszyscy mamy kompleks Les- 
sćpsa” itp, — w sumie 14 razy w 
ciągu 10 minut. Nikt nie wiedział co 
się za tym powtórzeniem kryje.

O 22.10 Naser odczytał 6 paragra­
fów z ustawy o nacjonalizacji Ka­
nału, przewidujących m. in. odszko­
dowanie dla właścicieli akcji wedle 
kursu po zamknięciu Giełdy Parys­
kiej w dniu 26 lipca. Dlatego czekał 
na zamknięcie wielkich giełd zachod­
nich. Nowojorska Stock Exohango 
zakończyła urzędowanie 40 minut 
przedtem.

HUK MOTORÓW
A mbasador francuski w Kairze 

** du Chyale zawiadomił telefo­
nicznie przedstawiciela władz Kana­
łu w Egipcie de Grailly o decyzji 
Nasera. De Grailly podziękował; a 
kiedy odkładał słuchawkę, usłyszał 
potężniejący z każdą minutą huk 
motorów. Wyjrzał przez okno i zdał 
sobie sprawę, że cały gmach jest 
otoczony . Zasiadł z powrotem przed 
biurkiem, a w tej samej chwili głów 
nymi drzwiami weszło kilku ludzi. 
Ich przywódca wyraźnie zaambara- 
sowany chrząknął i przedstawił się. 
Był ta płk. El Tunsi.„W imieniu 
rządu Egipskiego zawiadamiam Pa­
na — powiedział — że Towarzystwo 
zostało znącjonalizowane i że przy­
byliśmy objąć to miejsce w posia­
danie”.

„Wyruszyliśmy — opowiedział — kie­
dy Naser zaczął mówić o tamie i Ban­
ku Światowym. Byliśmy przy budynku 
Towarzystwa, kiedy wymienił nazwisko 
Lessepsa. A kiedy powiedział: „Wasi 
bracia przejmują właśnie Kanał w posia 
danie” — wchodziliśmy do głównej kwa­
tery Towarzystwa — biura Mennessiera”.

W Ismailii Junis przystąpił do 
działania w parę minut później.

Punktualnie rozpoczęła akcję eki­
pa w Port - Saidzie. Ludzie Junisa 
weszli na słynną wieżę sygnaliza­
cyjną skąd kontroluje się statki po­
jawiające się u wejścia do Kanału 

i reguluje ich ruch, by na całej U 
kilometrowej długości Kanału ® 
jały się bez przeszkód w „pun^ 
skrzyżowania”. Zawładnąwszy u 
newralgicznym ośrodkiem WJ® 
przede wszystkim rozkaz, by A 
odbywał się normalnie, bez zwal® 
nia tempa. . ł

Równie szybko i giętko " 
gało „przekazanie pałeczki” W s, 
zie, a raczej w Port Tewfik u (P 
nocnego wejścia do Kanału). 
i tutaj nie przerwano ani na cW 
Zerwana została natomiast na ® 
sze łączność między egipskimi bi® 
mi Towarzystwa i kamiennym 
dynkiem paryskiej centrali P 
rue d’Artois 1. 1

W Ismailii tymczasem Jums 
najmił dyrekcji Towarzystwa, 
rozkazy otrzymywać będzie ter® 
niego i zapewnił, że pracownią , 
nic nie zagraża, jeżeli będą 
nuować swoje funkcje i W™ ’ 
wolę współpracy. Odczytał im 
stępnie tekst ustawy o nacjona‘ 
cji, w tym punkt 2, przewiduj^' 
wszyscy pozostaną na miejsC“ 
punkt 5, że w przeciwnym I 
ku grozi każdemu pracowni | 
grzywna, więzienie i utrata_em^ . 
tury. Te dwa punkty oceniono- 
tem w Paryżu i Londynie j^0 
stateczny pretekst do interWe 
zbrojnej. Legalności samego akL 
cjonalizacji nie kwestionował -

„Kiedy nazajutrz wyszedłenT 7 „ 
— opowiadał potem dyr. de Gra'.^ 
ujrzałem kobietę arabską z dzi^® J 
dzącą pod arkadami, otaczającym1 
wórze mojego domu. Zrozumiałem , 
dy, że naprawdę panami zostali ’. 
cjanie. A to był jakby podpis P 
tem przejęcia władzy”.

i celności uderzeń.
Na pytanie prowadzącego śledz­

two dlaczego zabijał, morderca 
odpowiedział, że czuł potrzebę 
widoku krwi. Mówiąc o zamordo­
waniu 9-letniego Leszka Całka pod 
Kopcem Kościuszki w lutym br. 
wyjaśnił wszystkie szczegóły mor­
derstwa. Powiedział m. in.: „szu­
kałem odpowiedniego obiektu, 
tagnecik miałem przy boku”. 
Żadnej ze swoich ofiar nie znał, 
nie miał też z nimi zatargów, nic 
nie ^rabował.

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
5 VIII. 1966 Nr 184 (6991)
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- Chwileczkę, panno Danusiu. W tej chwili zaczynam 
już coś rozumieć. Kojarzy mi się to z pewną wczorajszą 
sprawą* * Obejrzał się dookoła, zniżył głos. — Proszę 
jedynie o dyskrecję. Wczoraj wezwano mnie na milicję. 
Tam pokazano dwie ikony, z prośbą o wydanie oceny,-czv 
podlegają one ochronie jako okazy dawnej sztuki..’ To 
były rzeczywiście ciekawe rzeczy, choć nie najwyższej 
klasy. Stosunkowo młode. W każdym razie sporej war­
tości. Na Zachodzie zbieracze szaleją teraz w pogoni 
właśnie za ikonami, osiągają tam one horendalne ceny.

— Pytano mnie o kontakty Szymona z cudzoziemcami... 
__ zastanowiło ją coś w wyrazie twarzy swego roz­
mówcy. — Panie magistrze, ale pan chyba pewien jest 
niewinności Szymona?
_ Ufam mu. Tym bardziej nie mogę pojąć, skąd się 

u niego wzięły ikony. A pani to rozumie?
— Domyślam się... Zostały podrzucone. Chyba też znam 

powody.
— To zna pani i sprawców?
__ Jeżeli podejrzenia moje są słuszne, jednego z nich 

widziałam dwa razy.
Znów te szeroko rozwarte oczy. Musi mu najkrócej zre­

lacjonować swe podejrzenia. Trudno wszakże mówić, gdyż 
myśl zaabsorbowana jest czymś zupełnie innym. Bó’ właś­
nie strzeliła jej do głowy nowa koncepcja działania... 
Zdobyła się jednak na opowieść. Przy każdym jej zdaniu 
oblicze kustosza, musiała w nim uprzednio zakiełkować 
wszakże jakaś niewiara, łagodniało teraz, przybierało 

| zwykły wyraz życzliwości.
— Najgorzej, że jestem sama. Do milicji iść nie mam 

po co. Znów ten porucznik będzie się dziwacznie uśmie­
chał, traktując mnie jak pomyloną, w najlepszym wy­
padku jak naiwne dziecko. Chcę ściągnąć tu Florka, pan 
go nie zna, mój kolega z roku, czwarty z naszej paczki.

— Żebym wiedział, że chodzi tu o Szymona> żebym 
wiedział — mruczał przejęty kustosz.

— To co by pan zrobił?
— Właściwie nic. Nie mógłbym przecież zmienić oceny... 

Inna sprawa, że to nie nowa historia. Jeszcze przed mie­
siącem odwiedził mnie taki starszy pan z Koszalina, z wo­
jewódzkiej komendy milicji, informując, że mają podej- 

B rżenia, iż poprzez nasze miasto przechodzi szmugiel dzieł 
| sztuki, głównie bodaj że ikon. Gdyby się więc zdarzyło, 

a jako kustosz, bardziej niż inny ktoś mogę mieć z tym 
B do czynienia, że zetknę się z czymś podobnym, to wtedy... 

no, rozumie pani. Jakieś sieci musiały więc władze zasta­
wiać wcześniej. Tym bardziej dziwne, że tak łatwo dały 
się nabrać na wplątanie w to Szymona. Dziwne, dziwne.

I Dance też coś chodziło po głowie. Nie mogła sobie przy­
pomnieć. Aż uderzyła się mocno w czoło rozwartą dłonią.

— Zgadza się. Tamci wtedy, w tych krzakach, gdy tak 
bardzo mnie nastraszyli, mówili coś o deptaniu po pię­
tach... Właściwie to wszystko zaczęło się ode mnie. Żeby 
nie tamta historia, Szymon nie obiłby po gębie faceta, 
ten by się na nim nie mścił, byłby spokój,

— Niechże pani nie robi sobie wyrzutów sumienia... 
Muszę już iść. Przejęło mnie to. — Głos jego przybrał teraz 

Jon uroczysty: — Panno Danusiu. Gdybym mógł na coś 
się przydać, proszę liczyć na mnie.

Podniósł się, wstała od stolika i ona. Patrzyła z wytę­
żeniem na swego rozmówcę. Zastanawiała się. A gdyby? 
I teraz już z miejsca podjęła decyzję:

— Dziękuję i... odrazu skorzystam. Proszę pana, chciała- 
bym z panem pójść wieczorem do „Fregaty”, przejść się 
także po innych knajpach i kawiarniach.

Budowę widać już z dale­
ka. Zza zieleni okolicznych 
drzew wyrastają stalowe kon­
strukcje wiązań i przewodów, 
piaskowe w kolorze ściany bu 
dynku głównego, rdzawe od 
czerwonej mini fragmenty po 
tężnych kotłów. U dołu elek­
trowni, niczym zgrabne kloc­
ki, porozrzucane budyneczki 
stacji przekaźnikowych’ ma­
gazynów, pomieszczeń pomoc­
niczych... Jak potężny górski 
masyw sterczą budynki pąt­
nowskiej elektrowni nad wo­
dami jeziora gosławlckiego. 
Dalej, po prawej stronie szo­
sy rozłożyła się odkrywka wę 
gla brunatnego „Kazimierz”.

— Stamtąd nasza elektrow­
nia zaopatrywana będzie w 
nośnik energii: węgiel brunat­
ny — mówi dyrektor „Pątno­
wa” inżynier Józef Zieliński. 
Na razie „Kazimierz” zaopa­
truje elektrownię w Koninie, 
po zakończeniu prac budowla 
nych dostarczać będzie węgiel 
tu!

Brniemy przez rozległy plac 
budowy.

Na stalowo-betonowej sie­
ci rusztowań błyskają ognie 
palników’. Brygady spawaczy 
w ciemnych kombinezonach

oplatają szkielet elektrowni 
siecią konstrukcji i przewo­
dów. Roboty są już poważnie 
zaawansowane.

W SŁUŻBIE MEGAWATA
Budowa pątnowskiej elek­

trowni znalazła się na półmet 
ku. Już w przyszłym roku no 
wy kolos naszej energetyki za 
sili krajową sieć 1200 mega­
watami dodatkowych mocy. 
Kolejno, do 1969 roku ruszy 
sześć potężnych turbozespo­
łów. „Pątnów” będzie drugą 
co do wielkości polską elek­
trownią pracującą na węglu 
brunatnym.

Obecnie trwa montaż dwóch 
olbrzymich kotłów z Racibo­
rza. Każdy posiada wydajność 
650 ton pary na godzinę. Ta­
kimi olbrzymami pochwalić 
się może jedynie kombinat pa 
liwowo-energetyczny w Turo- 
szowie. Obok montuje się wiel 
ki zespół turbin. Trzy z nich 
będą polskiej, a trzy radziec­
kiej konstrukcji.

— Na podkreślenie zasługu-

kim zakresie automatyka za­
projektowana i wykonana 
przez polskich specjalistów. 
Zdała ona już egzamin prób­
ny w elektrowni łódzkiej, a 
następnie w elektrowni w 
Adamowie.

Tutaj również po raz pier­
wszy zastosowane zostaną wy 
sokoprężne rurociągi, wypro­
dukowane przez kielecką fa­
brykę armatur. Tu też z po­
wodzeniem stosuje się metodę

NIE TYLKO ENERGIA
„Pątnów”* to nie tylko ener 

gia elektryczna. W Konińskim 
Zagłębiu Przemysłowym pra­
cują już odkrywki węgla bru­
natnego, ruszyła huta alumi­
nium, buduje się zakłady prze 
twórstwa aluminium, zakłady 
wzbogacania tlenku glinu. Tym 
właśnie zakładom dostarczać 
będzie „Pątnów” energii. W

„PERT” kierowania pro-
dukcją przy pomocy maszyn 
matematycznych.

— W wielkoprzemysłowym 
budownictwie zaszły w ostat­
nich latach kolosalne zmiany 
— stwierdza mój rozmówca — 
improwizację i prowizorkę za 
stąpiły naukowa organizacja 
pracy, nowoczesna technolo­
gia, maszyny i urządzenia zre 
wolucjonizowały zajęcia na pla 
cu budowy. Znakomita wię­
kszość kilkutysięcznej załogi 
naszej budowy to specjaliści 
z różnych działów budownic­
twa i montażu wielkoprzemy- 

je — mówi inż. Zieliński — słowego, to wysokiej klasy spe 
że >,Pątnów” będzie pierw- cjaliści, którzy wiedzę i do- 
szym wielkim kolosem ener- świadczenie zdobywali na ta-
getycznym, na którym zain- kich inwestycjach jak: Turo- 

szów, Adamów, Siekierki itp.stalowana zostanie w szero-

elektrowni 
nie wielu

Ambicją 
elektrowni 
darowanie 
przyszłości

znajdzie zatrudnię 
fachowców.
dyrekcji budowy 

jest takie zagospo- 
tego regionu, by w 
stanowił on zaple-

cze wypoczynkowe przemysło­
wego zagłębia. Położone wśród 
lasów gosławickie jezioro sta­
nowi świetny teren dla upra­
wiania sportów wodnych i tu 
rystyki. Może ono również być 
w przyszłości obiektem gospo 
darczym, terenem hodowli 
ryb. Już dziś rosną piaskowe 
wały wokół jeziora — ichtio­
logowie myślą o zaklimatyzo- 
waniu tu pewnych gatunków 
ryb azjatyckich, którym po­
trzebna jest ciepła woda — a 
wszyscy oczekują z niecierpli 
wością dnia, w którym zapło­
ną światła wokół giganta.

JERZY SOKOŁOWSKI

IZbaraniał zupełnie. W spojrzeniu jego nabrzmiewał wy­
rzut. Szymon w takiej sytuacji, a jej w głowie zabawy, 

uwodzenie poważnego człowieka. Obruszył się, przełknął 
ślinę, chciał już powiedzieć coś ostro, uprzedziła go jednak.

— Ależ tu chodzi tylko o Szymona... Pragnę mu pomóc. 
Widziałam tamtych ludzi, mogę ich rozpoznać. Sama prze­
cież do nocnych lokali nie pójdę... Może też odnajdziemy 
Lutka. Bardzo proszę. Zgoda?

Zgodził się bez entuzjazmu. Wychodząc mruczał coś pod 
nosem, pożegnał się zaraz.

cdn

Praca
Dnia 3 sierpnia 1966 r. zmarł nagle w 53 roku 

namaszczony Olejami św., śp.
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Moje — to znaczy przecięt­
nego obywatela PRL, 

zaliczanego do połowy ludno­
ści kraju, która mieszka w 
miastach. O mnie i o około 16 
milionach współziomków po­
wiedział ostatnio resort, że stan 
naszego zdrowia, higieny, o- 
chrony naszej pracy stale się 
poprawia. Zawdzięczamy to 
intensywnym akcjom szcze- 
piennym, znacznemu zmniej­
szeniu liczby podopiecznych, 
przypadających na jednego 
lekarza w rejonie, rozszerze­
niu opieki specjalistycznej, 
szpitalnej, sanatoryjnej, przy­
zakładowej.

Przyjrzyjmy się, jak to wy­
gląda z bliska:

Rok ubiegły można zaliczyć 
do dobrych, gdyż notowano w 
nim najmniej zachorowań, na 
błonicę, krztusiec, tężec, Hei- 
ne-Medina, dur brzuszny. 
Śmiało można stwierdzić, że 
choroby te zostały już opano­
wane w naszym kraju. Nato­
miast w dalszym ciągu spra­
wia poważne kłopoty t. zw. 
żółtaczka zakaźna, jako że jej 
etiologia jest dotychczas nie­
znana. Służba zdrowia stosu­
je więc tylko wszelkie dostęp­
ne środki zapobiegające sze­
rzeniu się tej choroby.

Wprowadzenie opieki profi­
laktycznej do zakresu obowiąz 
ków poradni i przychodni o- 
raz poradnictwa nastawione­
go na t. zw. pracę środowis­
kową, przyczynia się również 
do poprawy zdrowotności na­
szego społeczeństwa.

Poza przychodniami uzyska 
nie specjalistycznej pomocy 
lekarskiej ułatwiają spółdziel 
nie lekarskie. Z brakiem lo­
kali dla nowych spółdzielni 
poradzono sobie w ten spo­
sób, że w Opolu, Rzeszowie, 
Gorzowie i Łodzi na próbę za­
łożono zespoły spółdzielcze le- 
karzy-specjalistów, przyjmu­
jących chorych u siebie w do­
mu.

Statystyki służby zdrowia 
dowodzą, że gruźlica w na­
szym kraju nie przestaje być

dzają ftyzjatrzy jest najtrud­
niej.

Bilans służby zdrowia wy- 
padnie niestety ujemnie w czę 
ści dotyczącej chorób wene­
rycznych. W ciągu ostatniego 
roku, mieliśmy o parę tysię­
cy więcej niż poprzednio za­
chorowań na kiłę — przeważ­
nie wśród młodzieży. Wzbu­
dza to zrozumiały niepokój. 
Nowoczesne metody diagno­
styczne zdają egzamin. Dzia­
łają już u nas m. in. t. zw. 
pracownie nelsonowskie, wy-

Kto dba o moje zdrowie?

Inna plaga — to wzrost cho­
rób psychicznych związanych 
z ujemnymi skutkami cywili­
zacji. Dla jej zwalczania roz­
budowujemy sieć specjalistycz 
nych przychodni i poradni 
zdrowia psychicznego, wpro­
wadzamy nowe sposoby reha­
bilitacji pacjentów w zakła­
dach leczniczych (m. in. tera­
pię pracą). Niedobór łóżek 
szpitalnych zmusza do wpro­
wadzenia opieki domowej nad 
chorymi.

Wzrost liczby fachowego 
personelu średniego wykształ­
conego w szkołach medycz­
nych, poprawa wyposażenia w 
nowoczesny sprzęt, a przede 
wszystkim lepsza obsada le-
karzy -specjalistów pod-
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Narcyz Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6. VIII. 
66 r. © godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 

Junikowie.

0 swej ogromnej stracie i bólu zawiadamiają

ŻONA, SYN, CÓRKA i RODZINA
----„ 292 Wg

Inteligentna, samotna, po 
prowadzi dom jednej o-
sobie. Oferty „Prasa” — sa”, C 
Grunwaldzka 19 dla 28632g * 28737g.

Malarzy i uczniów’, przyj 
mę — nauka 2 lata. Ko­
liński, Dąbrowskiego 330. 

____  28779g 
Studentka poszukuje pra 
cy. Adres wskaże „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla
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2 sierpnia 1966 r. rozstał się z życiem, 
jątrzony Olejami św.,

Dnia 3 sierpnia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

Jadwiga Lulka
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VIII. 1966 r. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.
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Kazimierz Krotoski - senior
telnvPS2y nam przyjaciel, człowiek o nieskazi- 
trzebie charakter2e, uczynny w każdej po-

W głębokim żalu
PRZYJACIELE

5 Sjp®rze.b odbędzie się dzisiaj, w piątek, dnia 
tar7=ri)nia 1966 r. ° godz. 15.40 z kaplicy cmen-

M na. Junikowie.
W i za Jcgo duszę będzie odprawiona
W iZS . cl9 dnia 14 sierpnia 1966 r. o godz. 10 
pościele św. Marcina. 29202g

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, syn, synowa, zięciowie

i WNUKI 29155g
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‘ *aiu Składu Ręcznego

Narcyz Marciniak
Raczony Medalem X-lecia PRL i Honorową

sierpnia 1966 r., w wieku lat 53, 
pracownik kierownik

Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł nauczyciel Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
nr 3 w Poznaniu

mgr inż. Stanisław Górny
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę, przyja­

ciela młodzieży i sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godzi­

nie 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

GRONO NAUCZYCIELSKIE, ADMINISTRACJA 
DYREKCJA SZKOŁY, 

MŁODZIEŻ i KOMITET RODZICIELSKI
29227g

Odznaką m. Poznania.
neg0 partym straciliśmy ofiarnego i sumien- 

q Pracownika, oddanego kolegę.
stracie zawiadamiają z żalem,

I ^yRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

stroskanej Rodzinie.
dyrekcja — pracownicy

6 A zakładowa — rada robotnicza 
tarni Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

p w Poznaniu
0 °dbędzie się w dniu 6 sierpnia 1966 r.

13.C5 na Junikowie. K5737

Dnia 29 lipca 1966 zmarł 

antoni kosmider 
mgr farmacji, 

długoletni kierownik Apteki nr 19 
w Nowym Mieście.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­
pracownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 31 lipca 

1966 r. w Nowym Mieście.
ZARZĄD APTEK 

Województwa Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
K5717

plagą społeczną mimo szero­
kiego zasięgu akcji przeciw­
gruźliczych. Nowoczesne me­
tody chemoterapii, najlepsze 
w Europie zaopatrzenie w le­
ki przeciwprątkowe, coraz 
szerszy zasięg badań radiofo- 
tograficznych, zastosowanie 
epidemiologicznych metod wy­
krywania i likwidacji źródeł 
zakażeń, usprawnienie diag­
nostyki i leczenia — wszystko 
to powinnoby odebrać gruźli­
cy jej wysokie miejsce na liś­
cie chorób społecznych. Jeśli 
de tego jeszcze nie doszło, win 
ni są przede wszystkim s a- 
m i pacjenci. Leczenie 
gruźlicy wymaga regularnego 
stosowania się do wskazań 
lekarza, a o to — jak stwier-

kazujące bezbłędnie obecność 
zarazków w organiźmic. Obec 
na sytuacja wskazuje jednak, 
że należy podjąć szeroką ak­
cję uświadam iającą, 
zwłaszcza wśród młodzieży. 
Nie wystarczy bowiem stwo-
rżenie 
nia się, 
z nich 
miarach

możliwości 
pacjent 

korzystać.

lecze- 
po winien 
O roz-

niebezpieczeństwa
„W” świadczy jeden z prze­
prowadzonych wywiadów. Idąc 
śladami pacjenta, lekarze 
stwierdzili, że drogą kontak­
tów jego własnych i dalszych
.łańcuchów” tworzonych

przez osoby, z którymi się sty­
kał, ponad 300 osób było na­
rażonych a przeszło setka zo­
stała zarażona kiłą.

niosły poziom leczenia w szpi­
talach łącznie z powiatowymi.

Zatrzymajmy się jeszcze 
przy uzdrowiskach, które te­
raz, w sezonie letnim „pęka­
ją w szwach”. Na szczęście 
wykorzystuje się je dla lecz­
nictwa i w posezonowych mie­
siącach, przy czym najlepiej 
zdają egzamin jako forma re­
habilitacji poszpitalnej (46 tys. 
leczonych po pobycie w szpi­
talu w ciągu roku). Współpra 
ca ośrodków naukowych w u- 
zdrowiskach z klinikami AM, 
konsultacje instytutów nau­
kowo-badawczych, (Instytut 
Higieny np. w codziennych 
problemach opracował normy 
żywienia dla sanatoriów), stwa 
rza z naszych zdrojów cenną 
pomoc dla lecznictwa.

WALERIA KORYCKA

Potrzebna pani do rocz­
nego dziecka na 8 godzin 
dziennie. Dzielnica Dę­
biec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23607g__________________  
Zwijam wełnę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28543g.______________ 
Uczniów stolarskich, — 
przyjmę. Poznań, Dąbrów

Parcelę kupię — warunek 
przy tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28699g.

Kupię domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28930g. .______________
Sprzedam gospodarstwo 3 
ha ziemi, własne, nowe
zabudowania. Jan Lisiak

skiego 88. 2876 Ig

Sprzedam parcelę 1050 m! 
przy ul. Fortecznej. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 28734g.

Piaskowo 19.

Zguby
Zgubiłam woreczek, pa­
rasolkę (tramwaj nr 12).

asiaK, Zwrot wynagrodzę. 
28839g । 669-38.

Tel. 
292O8g

MUZEA
Dnia 2 sierpnia 1966 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, zasnął w Bogu, w piątej wiośnie 
życia, nasz ukochany aniołek, śp.

Błażejek Szulc
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie, 
o czym zawiadamiają strapieni

RODZICE z BRACISZKIEM, 
DZIADKOWIE i KREWNI

29136g

Dnia 4 sierpnia 1966 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, ukochana żona, droga 
mama, teściowa, siostra, szwagierka i babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.

Helena Sarnowska
z domu Kosowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 3 sierpnia odeszła od nas na zawsze, na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Józefa Kowalenko
z MaculewiczóW, 

I-voto Szrejberowa
Pokój jej dobremu sercu!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 sierp­

nia br. o godzinie 11.20 na cmentarzu na Juni­
kowie, 

o czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

^^■^■^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^9236^

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz- 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15,

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium — (Cytadela) 
— godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Swier 
czewskiego 19) — godz. 
11—18.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
kiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka
3) — Marian Stankiewicz 
— wystawa grafiki — g. 
10—20.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—22.

DYŻURY

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Galeria ZPAP — (St. 
Rynek) — łon Bitzan —
wystawa malarstwa
10—18.

Pawilon 
rzędz — 
nr 28) — 
meblowa

g.

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

- g. 9-17.
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rynek

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter 
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynnet 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — całą dobę, 
poniedz. — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i staro- 
łecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Po 40 latach pracy Leśne żniwa w CzarnlowsLiem
W końcu lipca br. załoga 

parowozowni i pracowni Od­
działu Trakcji PKP w Lesz­
nie żegnali swego naczelnika 
Franciszka Piwonia, który po

Niepozorna kurka zdobywa świat
przeszło 43-letniej, nieprzer­
wanej pracy w kolejnictwie 
odszedł w stan spoczynku.

W ramach działalności spo­
łecznej, ^Franciszek Piwoń peł 
nił funkcję członka komisji 
rewizyjnej byłego Oddziału 
ZZK, był społecznym instruk­
torem d^s ekonomicznych w 
powiatowej instancji partyj­
nej i współzałożycielem or­
kiestry kolejowej. Dał się po­
znać również przez 22 lata ja­
ko radny miejski i ofiarny 
działacz rady narodowej.

Za osiągnięcia zawodowe i 
działalność społeczną Fr. Pi­
woń odznaczony został Brą­
zowym i Srebrnym Krzy­
żom Zasługi oraz Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Pożegnał 
się on obecnie z kolejnictwem, 
lecz pozostaje nadal aktywi­
stą społecznym. Życzymy mu 
jak najlepszych wyników pra­
cy na tym polu. (R)

W sąsiedztwie potężnej fa­
bryki płyt pilśniowych i za­
kładów produkujących meble 
okrętowe umiejscowione jest, 
na pozór skromne przedsię­
biorstwo „Las”. Przynosi ono 
państwu wcale pokaźne dewi­
zy. Ale o tym za chwilę.

Powstały przed kilkoma la­
ty Czarnkowski Rejon Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Leśnej pozyskuje surow 
ce na terenie powiatu czarn- 
kowskiego, obornickiego i sza 
motulskiego. Podstawą dzia­
łalności przedsiębiorstwa jest 
skup, przetwórstwo i rozpro­
wadzanie darów natury (ja­
gód, grzybów, owoców leś­
nych, ziół, zajęcy, ślimaków), 
a ponadto produkcja koszy­
ków (praca dla chałupników) 
i podjęta od sierpnia produk­
cja drewna podpałkowego na 
eksport. Zakład pracuje na 3 
zmiany, zatrudniając 163 pra­
cowników, oraz 62 chałupni-

ków, nie licząc sezonowych 
zbieraczy. Pod jego opiekuńczy 
mi skrzydłami znajduje się 37 
punktów skupu.

Ważnym działem produkcji 
jest koszykarstwo. Koszyki róż 
nych kształtów, formatów i ko 
lorów plecione są z wikliny 
pochodzącej z własnych baz su 
rowcowych. Na produkcję ko- 
szykarsko-wikliniarską jest 
nieograniczony zbyt także za 
granicą. W roku bieżącym 
czarnkowski rejon wyekspor­
tuje koszy za milion złotych 
dewizowych.

Działalność kółek rolniczych
W powiecie ostrowskim oży 

wioną działalność gospodarczą 
prowadzą dwie Spółdzielnie U- 
sługowo-Wytwórcze Kółek Roi 
niczych. Jedna z nich — w 
Raszkowie — zajmuje się głów 
nie wytwarzaniem gotowych 
elementów budowlanych do 
budowy zaplecza technicznego 
w kółkach. Dysponując włas­
ną grupą remontowo-budowla 
ną, wzniosła już we wsiach sze 
reg garaży, szop, pobudowała 
silosy, zbiorniki, opłotowania 
i wykonała szereg innych prac 
inwestycyjnych. Ponadto spół­
dzielnia ta posiada maszyny 
specjalistyczne, jak kolumnę 
parnikową, wyrywacz do lnu 
itp., którymi świadczy usługi 
dla rolnictwa. Zapotrzebowa­
nie na te usługi jest bardzo 
duże.

Druga Spółdzielnia Usługo­
wo-Wytwórcza KR w Tar cha­
łach Wielkich — prowadzi m. 
in.: gospodarstwo rolne o ob­
szarze 118 ha, hodowlaną fer­
mę i wylęgarnię drobiu oraz 
działalność usługową dla rol­
nictwa i ludności, świadczoną 
także maszynami specjalistycz 
nymi. SUW Tarchały posiada 
także 36 krów. Zostały one za­
kupione z obór kontrolowa­
nych pod względem mlecznoś­

ci, wszystkie po inseminacji. 
Stado podstawowe tych krów 
wykorzystane bedzie dla dal­
szej reprodukcji w samym 
SUW, jak i w gospodarstwach 
uczniów Przysposobienia Rol­
niczego i członków kółek rol­
niczych w powiecie. R. J.

„BLANCO” NAJLEPSZE
OSTROW. Ostrowskie Miejskie 

Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego znane jest głównie z 
produkoji dobrych win. Co druga 
butelka — to wino wysoko ga­
tunkowe. Załoga szczyci się uzy­
skaniem w r. 1965 pierwszego, je­
dynego dotąd w kraju, znaku naj 
wyższej jakości na wino owocowe 
marki „Blanco”.

DACHY Z PŁYT
OSTROW. Ostrowskie Zakłady 

Betoniarskie i Żelbetowe znane są 
w kraju z dobrej jakości produk­
tów, ale szczególnie z tworu włas­
nej myśli technicznej — płyt 
sprężonych typu „Ostrów”. Z 
płyt tego typu zbudowana jest m. 
in. konstrukcja dachu w nowo 
wybudowanej Odlewni w Śremie. 
Po raz pierwszy również w Ostro­
wie wznoszony jest — przy ul. So

O ile rejon Puszczy Nadno- 
teckiej w tym roku nie był bo 
gaty w czarne jagody, to grzy 
by obrodziły nadzwyczajnie. 
Do końca lipca zebrano już 
150 ton samej kurki. Tej nie­
pozornej kurki, zdobywającej 
coraz większe uznanie za gra­
nicą, niewiele eksportuje się 
w stanie świeżym lecz przede 
wszystkim sterylizowaną w 
puszkach oraz w solance. 
Czarnkowski rejon „Lasu” o- 
trzymał z NRF estetyczne pu­
szki oraz zamówienie na nieo­
graniczony skup właśnie tego 
rodzaju grzybów — do końca 
lipca wTysłano 48 ton.

Jak stwierdza obecny kie­
rownik „Lasu” —= inź. Marian 
Cieślak, produkcja sterylizo­
wanych grzybów w puszkach 
przynosi więcej dewiz, niż ich 
wysyłka w stanie świeżym. 
Także szlachetny borowik jest 
sterylizowany w puszkach i 
solance. I jeszcze jedno. Pod­
jęcie na tak dużą skalę pra­
wie nowej produkcji pozwoli­
ło na zwiększenie w br. o 40 
proc, zatrudnienia, kobiet, co 
dla Czarnkowa, borykającego 
się z tym problemem od wielu 
lat, ma niebłahe znaczenie.

Z uznaniem należy powitać 
wciągnięcie w szeregi zbiera­
czy runa leśnego młodzieży, 
która chwali sobie tę nietrud­
ną pracę. A zarobione złotów­
ki przydadzą się na wydatki 
szkolne czy na sfinansowanie 
wycieczek (np. za kg kurek 
I klasy punkty skupu płacą 
12 zł, II kl. — 8 zł.).

W końcu rozmowy inź. M. 
Cieślak i jego współpracowni­
cy poinformowali reportera o 
możliwościach zwiększenia 
przerobu dzięki uzyskaniu do-

datkowych pomieszczeń maga 
zynowych i produkcyjnych o- 
raz poważnej modernizacji u- 
rządzeń. Pełniejszy rozwój ko 
szykarstwa i podjęcie produk 
cji gustownych mebli wiklino­
wych, zagwarantuje przejmo­
wane już przez „Las” gospo­
darstwo w Wieleniu wraz z 
obiektem, gdzie założona zo­
stanie duża plantacja wikliny. 
Całość prac, a więc produk­
cja, obróbka i korowanie wi­
kliny, będzie prowadzona w 
Wieleniu. Środki inwestycyjne 
już zapewniono; pod koniec 
5-Iatki gospodarstwo ma zatru 
dniać około 500 osób.

Tak więc skromny „Las” 
swoim rozmachem produkcyj­
nym, znaczeniem społecznym 
i inicjatywą ekonomiczną, sta 
ra się dorównać potężnym są­
siadom przemysłowym w 
Czarnkowie.

JERZY NIEDZIELSKI

Q portowcy powiatu wrzesińskiego wykazują dużą 
0 wność w kilku dyscyplinach.
Oto relacje z ostatnich imprez:

Ostrzeszowscy strażacy 
przodują 

w czynach społecznych
Członkowie Ochotniczej Stra 

ży Pożarnej w miasteczkach i 
wsiach powiatu - ostrzeszow- 
skiego słyną nie tylko z dziel­
nej postawy w przypadku wal 
ki z ogniem, lecz także z o- 
fiarności na polu czynów spo­
łecznych: zajmują w wojewódz 
twie pierwsze miejsce. Dzię­
ki ich wysiłkowi i ofiarności 
dokonano bardzo wiele w ca­
łym powiecie.

W okresie powojennym, 
przy bardzo aktywnym współ­
udziale członków OSP, w O- 
strzeszowskiem wybudowano 
37 obiektów, mieszczących re­
mizy strażackie, świetlice, 
klubokawiarnie, sklepy itd. 
Aktualnie w budowie znajduje 
się dalszych 12 tego typu pla­
cówek. Niezadługo więc liczba 
tego typu budynków, w jakie 
wzbogaciła się wieś Ostrzeszów 
ska za czasów władzy ludo­
wej, sięgnie jubileuszowej 
liczby 50. (pż)

bieskiego — blok mieszkalny z 
tych płyt.

MODERNIZACJA MIASTA
OSTRZESZÓW. W ostatnim cza­

sie na ul. Piastowskiej, 21 Stycz­
nia i placu przed Prezydium PRN 
położono nowe nawierzchnie asfal­
towe. W czynie społecznym odre­
staurowany został Park Kosynie­
rów. Projektuje się jeszcze w 
tym roku z nadwyżek budżeto­
wych zainstalowanie nowego 
oświetlenia ulic oraz uporządko­
wanie i zagospodarowanie w czy­
nie społecznym Osiedla im. Mar­
celego Nowotki. (ph)

ŻNIWA CZY TRANSPORT?

Wieleń uczcił pamięć 
ofiar faszyzmu

W ramach obchodów 22 rocznicy 
Manifestu PKWN w powiecie 
czarnkowskim — odbyła się w 
Wieleniu uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci po­
ległych w walkach o wolność i de­
mokrację a także zamęczonych w 
hitlerowskich obozach koncentra­
cyjnych i więzieniach.

Mimo niepogody ludność mia-
steczka przybyła tłumnie by

Sierpień
5 

piątek

Marii

Słońce: 4.18—19.38

TEATRY
— nieczynne

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Złoto 

Alaski”; CZARNKÓW; „Dziennik 
panny służącej”; GNIEZNO — Po­
lonia: „Przez gęsty las”; Lech: 
„Lekarstwo na miłość”; GOSTYŃ: 
„Człowiek, który zabił Liberte 
Valance’a”; JAROCIN: „Pieczone 
gołąbki”; KALISZ y Oaza: „Czer 
wona pustynia”; KOSMOS: „Mar­
kiza Angelika’^ Stylowe: „Miłość 
blondynki”; Syrena: „Tajemnice 
Paryża”; KĘ^NO: „Syn kpt. Bloo 
da”; KOŁO: „Świat Henry Orien- 
ta”; KONIN — Górnik: „Operacja 
Y”; Energetyk: „Jeden przeciw 
wszystkim”; KOŚCIAN: „Poko-

OSTRZESZÓW. Krytycznie trze­
ba ocenić działalność Kółka Rol­
niczego w Siedlikowie, które za­
miast do żniw skierowało swoje 
traktory do transportu pozarol­
niczego. Skutkiem tego rolnicy z 
Siedlikowa zwracają się o pomoc 
żniwną do Kółka Rolniczego w 
Ostrzeszowie, które nie może po­
dołać zamówieniom. Co na to

złożyć bohaterom hołd i cześć. Nie 
zapomniano także uczcić ro­
dziny poległych i namordowa­
nych oraz tych, którzy zdołali prze 
żyć okres wojny i przetrwać mę­
kę obozów.

Poza miejscową ludnością w uro 
czystości wzięły m. łn. udział 
liczne delegacje ZBoWiD. Po od-

ostrzeszowski PZKR? (ph) słonięciu tablicy dokonanym przez

BUDUJĄ OŚRODEK ZDROWIA
KALISZ. Rolnicy gromady Ja- 

strzębniki powiat Kalisz dla ucz­
czenia 1000-lecia Państwa Polskie­
go postanowili w czynie społecz­
nym wybudować Ośrodek Zdro­
wia. Przystąpiono już do wstęp­
nych prac budowlanych. Ośrodek 
Zdrowia posiadać będzie gabinet 
dentystyczny, izbę położniczą i 
izbę chorych o 7 łóżkach. (R)

sekretarza KP PZPR Władysława 
Józefiaka, delegacje organizacji 
społecznych i zakładów pracy zło 
żyły wieńce i kwiaty.

Jakkolwiek tablica pamiątkowa 
nie obejmuje kompletu nazwisk 
poległych i pomordowanych mie­
szkańców Wielenia, stanowi jed­
nak symbol pamięci wszystkich 
bohaterów, (s)

Usługi dla ludności
Dobrze realizuje swoje za­

dania 346 zakładów rzemieśl­
niczych w powiecie pleszew- 
skim. Plan usług dla ludności 
za półrocze wykonały w 105,2 
procent. W bieżącym roku u- 
ruchomiono 4 nowe warsztaty 
malarskie, 2 kowalskie na wsi, 
po jednym zakładzie ciesiel­
skim, stolarskim i lakierni­
czym oraz jeden zakład ko­
szykarski.

Pleszewskie instytucje usłu­
gowe (uspołecznione) zorgani­
zowały w ostatnim czasie w 
ośrodkach wiejskich 4 punkty 
usługowe z zakresu śliisar- 
sko-elektrotechnicznego. (hs)

Coraz więcej 
oszczędzających
Każdego miesiąca powięk­

sza się stan wkładów oszczęd 
nościowych w PKO. Do 30 
czerwca br. wynosił on w Po­
znaniu i województwie ponad 
3,5 mld. zł, z tego w samym 
tylko I Oddziale Miejskim bli 
sko 1,8 mld. zł.

Na koniec czerwca br. stan 
książeczek oszczędnościowych 
wynosił 1 465 000. I Oddział 
Miejski w Poznaniu zareje­
strował ich 568 000. Jak wzra­
sta zaś przyrost wkładów osz­
czędnościowych świadczy naj 
lepiej fakt, że od stycznia do 
końca lipca br. zwiększył się 
on o 416 min. zł. W tym sa­
mym okresie książeczek przy­
było 125 700. W analogicznym 
okresie ubiegłego roku przy­
rost wkładów wynosił 318 min. 
zł.

Średnio przyrost wkładów 
na 1 mieszkańca w I półroczu 
br. wzrósł o 143 zł (w I półro­
czu ubr. o 110 zł). Tym sa­
mym przeciętny wkład na 1 
mieszkańca w Poznaniu i wo­
jewództwie wynosi obecnie 
1386 zł. Liczba zaś książeczek 
oszczędnościowych na 1000 
mieszkańców wzrosła o 44 i 
pod koniec czerwca br. przy­
padało 570 sztuk na 1000 miesz 
kańców.

Wszyscy posiadacze książe­
czek PKO mają możliwości u- 
zyskania dodatkowych premii. 
W ciągu tylko 7 miesięcy te­
go roku PKO tytułem odsetek 
wypłaciła właścicielom ksią­
żeczek blisko 46 min zł. Po­
nadto specjalne książeczki jak 
np. samochodowe premiowa­
ne są rzeczowymi nagrodami. 
W tym roku wiele nagród (sa­
mochody, motocykle itp.) o- 
trzymali już posiadacze ksią­
żeczek PKO. (a)

Pływanie: Na basenie we Wrześ­
ni przeprowadzono sprawnie za­
wody pływackie zorganizowane 
przez Ognisko TKKF. Bieg senio­
rów crawlem na 50 m. wygrał Je­
rzy Marchwicki w czasie 36 sek. 
przed Zbigniewem Siewertem 36,1 
sek. i Stanisławem Kurkiem 39 
sek. W biegu juniorów stylem do 
wolnym 50 m. zwyciężył Marian 
Wojciński w czasie 40 sek., a w 
grupie kobiet stylem klas. Hanna 
Smolarkówna i Elżbieta Witkow­
ska z czasem 58 sek.

Najliczniej był obsadzony bieg 
młodzików w stylu dowolnym na 
50 m. I miejsce zajął Zbigniew 
Rembowicz w czasie 42,1 sek. przed 
Januszem Majewskim i Lechem 
Rewersem.

Strzelectwo: LOK na strzelnicy 
wrzesińskiej przeprowadziła za­
wody strzeleckie o przechodni pu­
char prezesa PZGS Września. Zwy 
ciężył zespół PZGS przed zespolą 
mi GS Września i GS Borzyko- 
wo. Przeprowadziła również zawo 
dy strzeleckie w Pyzdrach o prze 
chodni puchar Prezydium MRN 
Pyzdry, w których na czoło wy­
sunął się zespół Powiatowej Spół­
dzielni Pracy Usług Wielobranżo­
wych przed zespołami Spółdz. Pra 
cy Dziewiarsko-Firankarskiej i 
Prezydium MRN.

Kolarstwo: Kolarski bieg ulicz­
ny zorganizowany przez TKKFiT 
oraz LZS z udziałem kolarzy 
Gniezna, Kalisza,. Strzałkowa, i 
Wrześni (LZS „Stokbet”) w gru­
pie juniorów 30 km wygrał Ste­
fan Filipczak (Wrz.) przed Janem 
Sobolewskim (Wrz.) i Wojciechem 
Makosza (Kai.), a w kategorii mło 
dzików (20 km) zwyciężył Jacek 
Kisieliński (Gn) przed Jerzym Mo 
delskim (Gn.) i Januszem Napie- 
rałą (Wrz.).

Piłka nożna: Miłosław gościł u 
siebie drużyny LZS Bugaj I i II, 
LZS Obłaczkowo, LZS Bierzglin 
i LZS Radomice. W finale turnie­
ju o puchar „Robotnika Rolnego”. 
Zwyciężyła drużyna PGR Bugaj I 
przed Obłacźkowem i Bugajem II.

W Nekli rozegrały turniej dru­
żyny LZS Nekla, Psary-Polskie i 
TKKF Września. Zwyciężyli gos­
podarze przed TKKF Września i 
Psarami-Pol.

Z Wielkopolski
Trenerem piłkarzy poznańskiej 

Warty został ponownie Michał 
Matyas, jeden ze znanych w kra­
ju speców w tej dyscyplinie.

Marian Kalet, znany piłkarz po­
znańskiej Olimpii, który przebywa 
na leczeniu w szpitalu przy ul. Łą­
kowej, czuje się dobrze. Ma nogę 
nadal w gipsie. Kalet powiedział: 
„Zobaczycie, zagram jeszcze w 
listopadzie”. Czy tylko na to ze­
zwoli opiekujący się nim również 
znany sportowiec dr Orłów?

Piłkarska pierwsza jedenastka 
Warty Poznań rozegra w najbliż­
szą niedzielę towarzyskie spotka­
nie w Koźminie z A-klasowym 
zespołem „Białego Orła”. Klub 
ten obchodzi 40-Iecie swego istnie 
nia.

XVIII Okręgowy Wyścig Kolar­
ski Pracowników Łączności odbę­
dzie się 7 bm. w Koninie. Wyścig 
rozegrany zostanie na trasie Ko­
nin — Modlibogowice — Rzgów — 
Sławsk — Konin, długości około 
50 km dla mężczyzn i na trasie 
25 km. Mocilibogowice — Konin 
dla kobiet. Start wyścigu o godz. 
10 z ul. Kościuszki.

Spotkanie szachistów Kalisza i 
Poznania — Wildy, rozegrane na 
17 szachownicach zakończyło się 
wynikiem 8,5:8,5. Gry odbywały 
się na otwartym tarasie MPiK.

Bilety na finałowy mecz piłkar- 
karski o puchar Polski, który od­
będzie się 15 bm. na stadionie 
im. 22 Lipca pomiędzy mistrzem 
Polski — Górnikiem Zabrze i Le­
gią Warszawka można nabywać w 
przedsprzedaży w biurze „Cam­
pingu” przy Radzie Wojewódzkiej 
LZS ul. Grunwaldzka \24.

Jeździectwo: Ponad 200o 
emocjonowało się na zaw^.., 
konnych w Czeszewie przy 
le jeźdźców i koni ze sta^ 
Głuchowo, Ptaszkowo, 
WieszcZyczyn. Wyróżnili się 
golnie juniorzy. Ciekawą była 2 
jeździecka „Wesołe krzese^, 
Jest pożądane aby imprezy j4 
dzieckie na stałe weszły a0 , 
lendarza imprez sportowych. 
____ ___ ___ _______  (K.St.)

Polska szybownik 
straciła rekord

Radziecka szybowniczka, 
mara Zagajnowa, ustanowiła „ 
kord świata w przelocie docei) 
wym, w konkurencji kobiet, u 
ry od 7. VII. 1964 r. należał j 
Polki — Adeli Bańkowskiej, i 
gajnowa przeleciała 740 k®, 
Orła do Wołgogradu, podczas) 
rekord Bańkowskiej wynosi 
km. (PAP) ------------ . -I

Gnuszyn pierwsi 
w spartakiadzTi

10 ekip sportowych, praco?® 
ków Rolniczych Spółdzielni p# 
dukcyjnych powiatu szamotu!® 
go stanęło do trzeciej spartakiad

W lekkiej atletyce kobiecej pie 
wsze miejsca zajęły: 100 m-{ 
Grzesiak — Gnuszyn, 400 m, ( 
Kalemba — Gnuszyn, skok w i 
A. Musiał — Jędrzejewo, skr 
wzwyż G. Kalemba; mężczyii 
100 i 400 m M. Zwierzyński 
Pobulczyna, 1500 m. Z. Siwiński- 
Bobulczyn, skok wzwyż I 
Kubicki — mikowo i skok w 4
F. Kalinowski — Młodasko.

W turnieju piłki nożnej walaj
ło 10 zespołów. Wygrała druty: 
Młodaska przed BobulczynemJ
siatkówce mężczyzn przy udzli , 
sześciu drużyn zwycięsko wysti 
zespół Kikowa przed LubosineiW

W spartakiadzie wzięło udział! 
zawodników. W ogólnej punktu 
pierwsze miejsce przypadłe Gm 
szynowi przed B obuł czynem i Ki 
kowem. Zwycięska ekipa otrzyni 

puchar przechodni kierownii 
Zarządu Powiatowego RSP b 
drzeja Polusa. (x)

Mistrzostwa Pold^ 
w skokach do id -

Mistrzostwa Polski w skoki!
do wody w kategorii kobiet!®! 
czyzn odbędą się w Poznaniu fi 
sierpnia na pływalni przy t 
Cłiwiałkowskiego. W skokach 
wieży i trampoliny weźmie udzii 
około 40 zawodników: Napo*1' 
wie wyników’ tych zawodówka? 
niona zostanie reprezentacja 1 k; 
mistrzostwa Europy w Utrechci

W ra

---------------------- dź
A

ny 
INAUGURACJA PIŁKARSK’11 $p 

ROZGRYWEK LIGOWlC?

Piłkarze rozpoczęli 
XXXIII rozgrywki ligowe o’ 
strzostwo Polski. InaugurW* ; 
mecz odbył się w Zabrzu- * । 
czyły zespoły mistrza Polski ® 
nika Zabrze oraz stołecznej 
Niespodziewanie wysokie z®? .1 
stwo odnieśli stołeczni W0!8 I
- 4:1 (2:0). (ad)

REKORD EUROPY NA ’!1
Podczas zawodów lekkcałW]' 

nych w Dublinie, irlandzkiste,' 1 
dystansowiec Noel CarroU 
nowił rekord Europy na 88 -• g 
dów rezultatem 1.47,4. P°Pf 
rekord, należący do tego sa 
zawodnika ' i ustanowiony ? 
trzema laty był gorszy 0 ha

Si!
Pu
Ha

ha

chajmy się”; KROTOSZYN: „Czar 
ny tulipan”; LESZNO: „Zawsze w 
niedzielę”; MIĘDZYCHÓD: „Szu­
kajcie gitary”; NOWY TOMYŚL: 
„Faraon”; OBORNIKI: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego”; OSTRÓW 
— Roma: „Fatalny list”; Słońce: 
„Wrak Mary Deare”; OSTRZE­
SZÓW: „Miecż i waga”; PIŁA — 
Iskra: „Winnftou” I i II s.; Ko­
ral: „Z piekła do Teksasu”; PLE­
SZEW: „Faraon”; RAWICZ: „Spo­
sób bycia” i „Muchtar na tro­
pie”; SŁUPCA: „Sam pośród mia 
sta”; ŚREM: „Miłość dwudziesto­
latków”; ŚRODA: „Jutro Mek­
syk”; SZAMOTUŁY: „Człowiek z 
Rio”; TRZCIANKA: „Pięciu mę­
żów pani Lizy”; TUREK: „Jutro 
Meksyk”; WĄGROWIEC: „Nie­
dziela sprawiedliwości” i 
„Zmierzch czarowników”; WOL­
SZTYN: „W kraju Komanczów”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Waszyngton”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do godz. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz; 8,15 Melodie lata; 8.48 „Dr

Żabiński przed mikrofonem”; 9 
Dla dzieci „Zabawy — zawody — 
wyprawy — przygody” audycja 
wakacyjna; 9.29 Utwory Percy 
Graingera; 9.40 Dla dziecińców i 
wiejskich przedszkoli audycja sło 
wno-muzyczna pt. „W dziecińcu” 
w oprać. Marii Wieinan; 10 Kalej 
doskop kulturalny; 10.30 „Rytm i 
piosenka”; 11 Popularny koncert 
muzyki operowej; 11.49 Z cyklu 
„Rodzice a dziecko”; 11.55 Komu­
nikat o stanie wód: 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariac­
kiej; 12.05 Stan pogody; 12.10 Mu­
zyka ludowa narodów radziec­
kich; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 13 
Artyści zagraniczni w repertua­
rze polskim; 13.25 Wiązanka melo 
dii z Broadwayu; 13.40 Gra Zespół 
Akordeonistów Tadeusza Wesoło 
wskiego; 14 Publicystyka między­
narodowa; 14.15 Koncert Orkiestry 
Łódzkiej Rozgłośni PR pod dyr. 
H. Debicha 15.05 Grają znane zes­
poły rozrywkowe; 15.30 Utwory 
kompozytorów szkół niderlandz­
kich; 15.50 Radio-Reklama; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 „Ryt­

my młodych”; 18.43 „Kwadrans 
z dedykacją”; 18.58 Zapowiedź pro 
graniu „Popołudnie z młodością” 
na dzień następny; 19 Radio-Rekla 
ma; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19.30 
Koncert życzeń; 20.26 Wiadomości 
sportowe; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 21.08 D. Szostakowicz 
— II Suita baletowa; 21.27 Bająa 
rosyjska; 21.32 Groteski mutyczł- 
ne; 22 „Cicer cum caule” utwo­
ry J. Tuwima; 22.20 Wieczorny kon 
cert żyćzeń miłośników muzyki 
poważnej; 23.10 Wiadomości spor­
towe: 23,15 Nowości programu III- 
go; 0.05 Program nocny z Rozgło­
śni PR w Szczecinie; 0.55 Kalen­
darz Radiowy; 1.05 D. c. programu 
nocnego z Rozgłośni PR w Szcze­
cinie; 2.05 D. c. programu nocne­
go z Rozgłośni PR w Szczecinie; 
3 Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2,55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
66.62 MHz; 8.15 Muzyka poranna; 
8.35 Aud. Red. Spoi.; 8.55 „W róż­
nych tonacjach”; 9.40 Z życia Zw. 
Radź,; 10.05 „Barok i o Baroku”;

10.50 „Pan Wołodyjowski” ode. 
11 pow. H. Sienkiewicza; 11.10 
„ABC ekonomii’ — aud. Red. 
Ekon.; 11.25 Grają warsz.. zesp. 
rozrywk.; 12.30 „Kultura pilnie po 
szukiwana”; 13 „Czas dobrych gos 
podarzy”; 14 Konc. Ork. PR w Kra 
Rowie; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Przeboje ekranu”; ]5 „Ru­
muńskie melodie rozrywkowe”;
15.30 Aud. dla dzieci ,,'Wielka przy 
goda”; 16.05 Felieton Red. Społ; 
17.25 Muz. po pracy; 17.50 Aud. 
sport. E. Pacholskiego; 18.20 Wiel 
kopolsicie aktualności turystycz­
ne; 18.25 Aud. literacka; 18.45 
Klub Entuzjastów Nowoczesnośći; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. 
symf.; 20.10 Dyskusja literacka; 
21.24 Z kraju i ze świata; 22.06 
Utwory Ęj Griega; 22.20 „Lotnik 
znad Hiroszimy prosi o karę” po­
emat Cz. Kuriaty; 22.40 Gra Zes­
pół Instrumentalny; 23 Gra Orkie­
stra Taneczna PR.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK — 17.45 Prografn dnia; 

17.50 Wiadomości dziennika TV;

17.55 „Azymut” — mło^^ 
zyn wojskowy; 18.25 „Wyjćte 
prawa” — film z serii « 
który nie może zginąć”; l8-58 j ty 
chnica TV — „Spacerki war!j1M 
skie — Pod kolumną Zygn"1 , 
19.20 Dobranoc i Dziennik M 
„Częstochowa — Anno ńonl,nI|j 
20.15 „Nowela szachowa1’ " 
fab. wg. noweli St. ZweiS3’

1

tfu
śir,

Dziennik TV.

suhuta: iu „fwłr*— hj
Jamesa” — film fab. Pr° ' ty

SOBOTA: 10
aamesa” — mm iau. r
16.45 Program dnia; 16.50 r 11 
Tygodnia; 17 Wiadomości { ty 
ka TV; 17.05 Medale i deta^ (i 
„Ciotki na rowerach” — 1 
prod. radź.; 18.40 „Miast^ 
powstawało dwa razy”— fl j d 
czech.; 18.5o „Warszawa
19.20 Dobranoc i Monitor-
ty Achillesa” — film Pr0“'w #0 
20.30 Pegaz — magazyn K 
ny; 21.05 „Letni dzień * 
wie” progr. rozrywk.; ty
nik TV; 22.10 Wiadomości 
we; 22.25 „Powrót Frank® 
sa” — film fab. prod. '

Zastrzega się prawo znl1

kt
*5
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